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K rólestwo P olskie.
W  I m i e n i u  N a y j a ś n i e y s z e g o

A L E X A N D  R A  t
C tesA R ZA  W s z e c h  R o s s y y ,  K r ó l a  P o l s k i E G d  

e t c .  e t c .  e t c .

X IĄ Z Ę  NAMIESTNIK K R Ó LE W SK I 
W  R a d z i e  S t a n u .

Gdy postanowieniem z dnia 4 maja r. b. wól- 
«°só szynkowania żydom na rok jeszcze jeden prze­
dłużoną została , zapobiegając przeto szkodliwym 
skutkom jakie wynikają z dawania włościanom na 
kredyt trilnkow przez tychże żydów, na przełoże­
nie Koinmissyi Piządowey Spraw wewnętrznych i 
policy i, stanowiemy:

Art. i. Nie wolno jest szynkarzom żydom 
pod jakimkolwiek pozorem dawać włościanom 
trunków na kredyt lub w zamian za produkta.

Art. 2. Włościanin, który się żydowi szynka- 
rzowi za trunki zadłuży, od opłacenia takiego dłu­
gu jest wolnym, produkt zas wzięty, zyd włościa- 
nowi powrócić obowiązany-.

Art. 5, Żyd uchybiający przepisowi artukułu 
i, karze trzydzieści złotych polskich na rzecz do­
nosiciela podpadnie, za ponowionem przewinieniem, 
kara ta podwojoną będzie, za wykroczeniem zaś 
po raz trzeci, żyd końsens do szynku utraca

A rt 4. Środki artykułami 2 i 5 wskazane 
drogą pohcyyną do exekucyi przywiedzione beda.

Uskutecznienie niniejszego postanowienia 'i 
ogłoszenia onegoż Kommissyi Rzadowev Spraw 
wewnętrznych 1 policji, polecamy.

Działo się w Warszawie na posiedzeniu Ra- 
ay  adtmmstracyyney dnia 28 maja 1816 roku.

(podpisano) ZAJĄCZEK.
Minister Spraw wewnętrznych i Polifcyi 

(podpisano) T. Mostowski.
Radca Sekretarz Stanu Jenerał .Brygady 

(podpisano) Kossecki.

f f  a r s z a w a , dn ia  i g  sierpnia.
{z K uryera  W arszawskiego.)
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r , .  W d om u  JPani Szubertowey na Grzybowskiey 
y~ cYi Sdzifc Wodę mineralną żelazną odkryto, blizi

kiemi już są ukończenia noWe muróWańe obszer- 
ne łazienki, które na sposób znajdujących się ta/d. 
przy moście wiślannym łazienek, mają bydź we 
wszyszkie wygody opatrzonej tymczasem potrze­
bujący kąpieli żelaznych kąpią się w z n a jd u ją ­
cych się tam ż wannami miedzianem i łazienkach 
drewnianych, i wielu już chorych , zbawiennych 
Skutków tey wody doznało.

A n g l i a .
Londyn, dnia 6 sierpnia.

( z Gazety W arszawskiey  )
Dziś o godzinie 2giey popołudniu, udał się 

Ki:51 Jmć ze zwykłą uroczystością do Izby wyż- 
Szey, dla zamknięcia tegorocznych obrad parla­
mentu, i miał następującą mowę:

,, Milordowie i Mości Panowie! N ie  mogę 
uwolnić W Panów od obowiązków parlam entowych , 
nie oświadczywszy wprzódy, ile Urniem cenić gor­
liwość, którąście poświęcali rozm aitym  przedm io­
tom, w ciągu tych długich i mozolnych obrad,

,, Od Moćarstw zagranicznych Odbieram cią ­
gle najm ocniejsze  zapewnienia przyjaznych  ich  
uczuć względem naszego kraju , i spodziewam się 
zeln te porozum i en la, zaszłe m iędzy Dworem Peters­
burskim i  Fortą Ottomans ką, tak dalece j u ż  zosta­
ł y  ułatwione, iż  wystawają nadzieję u trzym ania  
pokoju w E u r o p ie .

„M ości Panowie członkowie izby niższey  /  
Dziękuję t f  Patiom za summy, któreście uchwali­
li dla mię na w y  datki tegotuczhe, jako  ’ też za m ą­
dre użycie p ierw szej sposobnosc. Uo zm ien ia  pro­
centu od pew nej ilości d ługu narodowego nie nad­
werężając byndym niey ani rzetelności, ani w iary  
parlamentu. Ijader jest przyjem nem , żeście f f  P a ­
nowie pótrafjii tem i i tym  podobhemi środkami 
przynieść niejaką memu narodowi ulgę w cięża- 
rach.

„ Milordowie i Mości Panowie! Mocno ob­
chodził mię niedostatek p a nu jące j od kilku m ie­
sięcy w wielu hrabstwach lr la n d y i , pochodzący 
po większej części z nieurodzaju płodow ziemskich 
któremi znaczka ludność tego kraju utrzym uje się 
przy życiu.

„ Chwalę jak  nayszczerzey śro d k i, których  
f f  Panowie użyliście ku pomocy nieszczęśliwych , 
a które wsparte dobrowolneihi szlachetnem iofiara- 
nii mojego ludu, p rzy ło ży ły  się tak dzielnie do 
zm niejszenia  niedoli. W iem  i cieszę się z te goj 
iż usiłowania te, zostały w lr la n d y i sprawiedliwie 
Ocenione, i przekonany jestem, iż dobroczynność i  
czułość, tak jaw nie w ty'ch czasach okazująca sięt 
dopnie celu, którego sóbie żykzyłerń , przez ‘wzm o­
cnienie zw iązku m iędzy wszystkiem i częściami p a ń ­
stwa, i ścisłe połączenie wszystkich moich podda­
nych wszelkiego stopnia i stanu.li

Po mowie królewskiej papiery skarbowe nie­
co spadły, co żtąd pochodziło, iż Monarcha oświad- 
czył w mowie swojey że się spodziewa, iż niepo, 
rozumienia z Tufcyą pd przyjacielsku ułatwione 
zostaną.

Słychać, że zariz  po wyjeździe Króla do 
Szkocyi, Margrabia L ondonderry , iida się do
W iednia.

Pewny kapitan okrętowy przywiózł do L i ­
verpool lóletnie dziecko greckie, które za 10 szy­
lingów (20 zł. poi.) kupił na targu w Smyrnie.

Gazeta Kuryer pisze, iż jeżeli kongres od*



prawiać się będzie, Xiążę Kantakuzeno  nie zosta­
nie przypuszczonym do niego.

Damy edymburskie kazały zrobić na przy­
bycie królewskie okazały krzy ż ś. Jędrzeja , w y ­
sadzany szkockiemi perłami i dyamentami, który 
P a n jW a l te r  Sco tt poda Monarsze. Uniwersytet 
edyinburski napisał adres do Króla.

Jenerał Gascoyne podał wczora w  izbie niż- 
szey prośbę kupców liwerpolskich , z użaleniem, 
iż rząd nie uznał dotąd niepodległości rzeczypospo- 
litey kolumbiyskiey. Twierdzą, iż handel dla nich 
tam  zostanie zupełnie zabroniony, jeżeli uznanie 
to  nie nastąpi przez Anglią w pewnym przeciągu 
czasu- Jenerał popierał tę  prośbę. Pan Lushington  
twierdził, iż gdy przyydzie czas roztrząsnienia po­
lityki, którey się rząd trzyma, natenczas ministro­
wie będą usprawiedliwieni.

A  U S T R Y A.
(z Gaz. W arsz.) W iedeń, dnia  12 sierpnia. 

Między i 5 i 20 września (pisze gazeta berlińska) 
spodziewamy się przybycia N. Cesarza Jmci Ros- 
syyskiego do tuteyszey stolicy, dokąd także ma 
zjechać inny Monarcha.

Zaczęły się już (wyraża gazeta berlińska) po- 
przednicze obrady do następnego kongressu. P ie r­
wsza odprawiła się d. 28 czerwca między Xiążę- 
ciem M etternich, Rossyyskim taynym radcą Ta- 
tyszczewem , Margrabią Caraman  i Panem Gordon. 
Na drugiey d. 17 lipca znaydował się także Xiążę 
H atzfeld , poseł pruski, a trzecia była w tych dniach. 
Słychać, iż na nich umówiono się dopiero wzglę­
dem przedmiotów przyszłych obrad. Pierwsze o- 
brady nastąpią w W iedniu

Bawiący tu  Xiążę R a d ziw iłł  miał d. 7 b. m 
posłuchanie u N. Monarchy naszego.

P  R U S S Y.
(z Gaz. W a rsz .) Berlin , dnia  i 4 sierpnia. U- 

więzieni tu  młodzieńcy (pisze jedna z gazet nie­
mieckich) za demagogiczne intrygi, a należący do 
zgromadzenia A r m im i , wszyscy oprócz dwóch, 
przez postanowienie gabinetu królewskiego, skaza­
ni zostali na trzymiesięczne więzienie w  tw ier­
dzach. Młodzi ci ludzie, którzy po większey 
części byli uwiedzeni, cieszyli się z tak łagodney 
kary , i wyjechali g. Bjerlina wesoło, każdy w towa­
rzystwie kommissarza policyvnego. Król zostawił 
każdemu wybór twierdz M agdeburga  , G la tz  i 
Gdańska. Jedni wybrali sobie G la tz . i n n i  G dańsk , 
a żaden nie chciał jechać do M a g d e b u rg a . Dway 
wyżey wspomnieni młodzieńcy są dotąd badani. 
Młodzieńcy zagraniczni sprowadzeni do B e r lin a , 
hędącyr uczestnikami tego związku, poniosą 
bną karę. Każdemu zaś wywiezionemu m ł o d z i e ń ­
cowi oświadczono, iż od dobrego sprawowaaia. się 
nadal, zależeć będzie przypuszczenie go do urzędów 
publicznych.

N i e m c y .
(z Gaz. W arsz.) Sztutgard dnia  5 i lipca. 

Podług świeżych wiadomości odebranych tu  z L i' 
w orny , które przecież potrzebują potwierdzenia: w 
tymże samym czasie, kiedy grecka flota uderzyła ną 
tu rkow  pod Scio, umyśliła eskadra turecko egipska 
wylądować na wyspę Kandyty. W  tym celu w i 5 
okrętow, między któremi było i 4 linijowych, a na 
nich 5ooo ludzi, stanęła na kotwicy w porcie Suda  i 
rozpoczęła wysadzać ludzi na ląd bez naymnieyśzego 
oporu. Gdy atoli już 25oo ludzi było na lądzie, 
wypadli kandyyczykowie, ze swych kryjówek i 
powstała w alka, w skutku którey tu rc y  czem 

rędzey nie bez s tra ty  musieli się chronić na o- 
ręty . W ie lu  egipcyan poległo, niemniey wielu 

potonęło, a mnóztwo koni i rynsztunków wojen­
nych dostało się w ręce Greków. Plota grecka pły­
nie teraz na spotkanie eskadry egipskiey.

H i s z p a n i i  a .
(z Gaz. W arsz.) M adry t, dnia  22 lipca. Król 

tlał ułaskawienie swoje byłym żołnierzom gwardyi, 
którzy za ultraliberalne zamachy d. 8 lipca 1820

roku, znaydowalisię zamknięci w  zamku ś. Hie- 
ronima, i na śmierć byli skazani.

„ Woysko, które przymusiło karabinierów do 
Złożenia broni, podało prośbę do Króla o przeba­
czenie występnym,

D nia 20. Wszyscy biskupi, którzy za poz­
woleniem królewskiem do stolicy przybyli, po u- 
płynieniu wyznaczonego im czasu, powrócić mają 
do swoich dyecezyy; wszyscy_ zaś in n i ,  którzy 
nie mają pozwolenia, powinni w przeciągu 2  ̂
godzin opuścić M adryt.

Król zezwolił na uwolnienie od służby Pana 
Garelli, ministra sprawiedliwości.

low arzystw o zwane Anillo  (pierścień) roz­
wiązało się z wielką radością liberalistów. Zamia­
rem jego miało bydź (jak słuchać) utworzenie dwóch 
izb i poprawienie konstytucyi na wzór francuz-
kieyVKatalonią ogłoszono za będącą w stanie bun­
tu; ma tam stać korpus pod dowmdztwem jenera­
ła M ina.

W  przypadku woyny z Francyą, każda pro* 
wineya, tak jak w  roku 1808, ma mieć osobn/ 
rząd, a Kady.v  stałby się nieprzebytym waleni 
zasłaniającym Króla i Stany.

Od granic hiszpańskich dnia 27 lipca. Osady 
z Vittoria, St. Sebastian i innych iniast, przesłały 
adressy do łv.róla podobnegoż rodzaju , jak były 
milicyi madryckiey.

Półkownik Tabuenca przybył dnia a3 rano 
we 200 piechoty i nie wiele jazdy z Estella  do 
Pam peluny. lJod Puente  pobił tłum sobie prze­
ciwnych i wziął z nich kilku w niewolą.

Trzystu, tak nazwanych, powstańców, ude­
rzyło na miasto Vich, lecz ich pobito i odparto.

F  R A N C Y A.
(z Gaz. W arsz ) P aryż, dnia  3 sierpnia. A^4 

oskarżenia przed sądem w Poitiers, tyczący 
processu Bertona, zawiera w M onitorze 18 koluniń- 
Liczba oskarżonych wynosi 56. Akt oskarżeń^ 
tak  się zaczyna: ., Spisek mający na celu obale­
nie Rządu królewskiego, zapalenie obywateli do 
wzięcia się do broni przeciwko władzy królew- 
skiey, wzniecenie woyny domowey, opanowanie 
miast i twierdz państwa, wybuchnął w zeszłym 
miesiącu lutym, w depertamencie Scores , M aine 1 
Loary. Główne punkla były Sauniur, Thouars * 
Parthenay. Głową spisku był jenerał Berton, a 
jego głównemi pomocnikami byli członkowie t a y  
negó towarzystwa, zowiącego się rycerzami wol­
ności albo Carbonari, a których celem było obale­
nie obecnego rządu. Już oddawna przez tajemne 
schadzki w kawiarniach w Satimur i Parthenay 
rozszerzył się spisek, a gdy już zdawał się dóy>ó 
do doyrzałości, kazano jenerałowi Berton \>rN' 
bydz do Saumur. Ten się udał droga do Brest 1 
Rennes. W  Brest umówił się z pólkownikiern 
A lix , jednym z tamecznych naczelników spisku. 
Chirurg Grandtnenil przywiózł go własnym powo­
zem z Rennes  do Saumur, gdzie przybył z nim 
tamże dnia 18 lub 19 lutego. Tarn imał Berton 
wiele schadzek ze spiskowymi. Dnia 21 lutego 
udał się do Thouars, gdzie porozumiał się także 
z oficerem Pombas, będącym na połow ie żołdu 1 
dowodzącym tameczną gwurdyą narodow ą, i z nie­
jakim M oreau, który tamże z Parthenay  przybył* 
Spisek wybuchnął dnia 2*ł lutego. Thouars i Par' 
tenay  zostały osadzone, a żandarmerya została UWUJ' 
zioną i niezdolną działać. Napadnienie na SaumW  
nie udało się. ( Dalsze w ypadki są wiadome, i dla 
tego, to tylko um ieszczam y , co akt oskarżenia za­
wiera w sobie nowego). W  Thouars przy okrzy­
kach: Niech żyje wolność! Niech żyje naród! roz­
głoszono wiadomość, iż rząd królewski został jUJ4 
W P aryżu  obalony, iż rząd tymczasowy został *a'  
prowadzony, źe Panowie Foy , dćArgenson, Kara• 
try , L a fayette  i Constant byli jego członkami) 1 
że W całey Francyi w jednymże czasie podobne 
kroki przedsięwzięte. Berton  nazwał się jenerale*11 
dowodzącym woyskiemi zachodniem, zosta jącej 
pod dowództwem jenerała L afayette , jako nacze - 
nego wodza woyska francuzkie^o. Mówił tak 
że jenerał Dem&ręay, był członkiem rządu, że Con-



i ta n t  pisał do niego, aby Saumur opanował, i że 
skoro to naieysce w ręku jego będzie, natychmiast
* Z a r y ta  przybędą mu na pomoc. (D aley opisa­
n y  je s t n iepom yślny napad na Saumur). Musiano 
ściekać i rozpraszać się. Berton  udał się do depar­
tamentu Sevres i N iższey  Charante. Został schw y­
tany właśnie wtedy, kiedy przy pomocy Karbona- 
iou> czynił nowe zamachy na obalenie rządu. Na-
* ępnie wym ienionych jest 5G oskarżonych, i do 

azdego z osobna przytaczane są dowody ich u-
działu do spisku: naymocniey oskarżony był B er- 
on• Gdyby poprzednicze zam ysły przedsięwzięte 

przez Dclon , Singean  i innych były się udały, 
Berton  byłby stanął na czele buntowników. Po. 
nnędzy węglarzami z N antes, on wym ieniony jest 
P*v° ten, który na czele powstańców miał stanąć. 
»V marcu on także miał objąć dowództwo bunto­

w ników  Boszelli. On nakoniec kierował powsta­
niem W' Thouars i uderzył na Saumur. Przyznał 
się, że Grandm enil odbywał częste podróże do Pa­
ryża i nazad, mówił, że Panowie Foy, L a fa ve tt* 
i Constant byli z nim w ścisłem porozumieniu, i 
ze L afayette  powiedział do niego przy rozeyściu sie* 
N u z srruało kochany G randmenil Z pomiędzy 

e r'Vton.ny ch.
rv z b i e M  t ł  ^  u trzy m u j ze Grandmenil, któ­
ry zbiegł, skłonił Bertona  do opuszczenia sweco 
schiom enia, i do oddania się w  ręce sw ych zm y-
w s S  prZy,t ciÓ!' • Półk» -n ik  l m x> zaprzecza 
torzv mm""1 °skarzen,“ 1 otrzymuje, że znalezione 
n e m  PaP'erJ ’ Wł° ZOne niu zostały  P° ” vvię-

klaia ^ ° niieC ° bra-d lzb ?;b,iz*a s ię ,’ a jednak zam y­ś l ą  o utworzeniu środka w Izbie Parów, m ak -
ego się s ki a dać z dawnych ministrów i z osobiin  

przychylnych pod przewodnictwem kardynaa  
Beaussed Jednym z głównych twórców tego ź E z *  
ku ma bydz Hrabia Mole. T a lleyran d  nie chHał 
się do tego mieszać i słusznie. cnciat

1 rzez wypadki w  Hiszpanii, umiarkowana 
częsc mm,steryum odzyskała swe siły. W e y Ł ie  
do ministeryum Hrabiego Blacas rozwiąże i L a !
sn: w iele vvątpl,wosc, które niespokoyni ludzie za­
rzucają ministrom, gdy tymczasem jprawa strona  
cieszy s,ę z tego. słychać, że jeszcze przed końcem  
roku nowa sessya stanów zwołana będzL M 

W ładze sądowe kazały na dniu i t m 
rzeć w ięzienie policyyne w które i . p ey ' 
D u fa y  był trzymany. Dozorcy w ie S e n k  
czali w iele srodkow srotmści L  5  ,zaprze- 
m iędzy sobą. D o k t o r e k  m 6 rga^załi się
oświadczył, iż obchodzenie sie To* 
szkodliwe zdrowiu pułkow nika n ^  y ,Z nadal

x ; l

ku
spisku w Saumur, w M o n fa iZ  w T " ’ W s P r a w i e  
mani byli, umknęli. W w i?zi?niu

ru.nkowia^ieu\Vrinoić'DZiCftin ?  RozPraw -> iz bezwa- 
wiałaby sie równie ? . Greków, sprzeci-
stem atowi ' polityki • y  Zemo1?  ludzkości, jak sy- 
Przez to Turkom obrócmiie e*iJ ułatwiałaby 

o s t a t n i m  „ , i ;WiS z e l k l c h . S l i  p r z e ­

ciwnie zapew„i0no ^ ™ ™ > a* G dyby  
ponezie, w A tty c e  i W d y i  co w P elo-
ednozgodne przedstaw ien ieE um n W° yn y ’ Przez

Jamami na m orzu, staćbv P£ r° py\ WsParte dzia- 
ludy Europy poznałyby J  tó mo8ło; natenczas 
sprawiedliwości i ludzkości. przychy ln°ś<$ do

w  zamku Ira ti, który^naźw** Ques.ada  trzym a się 
tolickiey. Żartuje so b J eT  zamkiem w iary ka- 
znowu powiada, że zamia ienerała E guja , który
Jenerał kapucynów Ql{ esady  s% bezrozumne.

f J J J !  Z  O u i Z ' f v »̂ -p raw i.-
swoje rospustne życm. P° n°S1 ę Bozk^ za

hiat, które ̂ priTvwie6^ ^  dostał kilka nowych "ar- przy wieziono mu na w ozach, w  sio

tnie obwinięte. Przysłano mu także znaczną ilość 
ładunków, rakiet palnych i granatów.

Donoszą z Kolmaru  pod 26 lipca: W  sali-
w  którey się odbywa sprawa spiskowych w B el­
fo r t, leżą na stołach dowody ich występku, jako 
to: troykolorowe chorągwie i kokardy^ sztylety , 
pistolety 1 ładunki. Przed utworzeniem sądu przy­
sięgłych, żądali oskarżeni, ażeby i4  osob, które 
oni za świadków na dowod sw ey niewinności po­
wołali, na sędziów branemi nie były. Prokurator 
jeneralny sprzeciwiał się temu śrzodkowi obrony, 
a sąd roztrzygnął, że gdy środek ten byłby pra­
wom przeciwny i dążyłby do obalenia instytucyi 
sąd o w przysięgłych, należy przeto niezw łocznie 
przystąpić do Wybrania losem tych  sędziów. Na­
stępnie odczytany został akt oskarżenia.

Dnia 23 rozpoczęto słuchać świadków, co kil­
ka sesyy zabierze.

* Dr i ia h  t n.eg v  ys.zy ?b P ^ojach  u Króla W St. Cloud był także Xiążę Talleyrand:
Słychać o w yyściu  Pana P e y r o n n e t  7 m in i- 

nisteryum; inni bowiem m inistrowie są urażeni 
kilkokrotnemi oświadczeniami jego w Izbie depu­
towanych. Następcą jego ma bydź Pan M artign ac  
jeneralny instygator w  Bordeaux.

K ażdy półk jazdy naszey składać sie bedzie 
z b szwadronów, których dotąd miał 4 : kujnm  już 
pie” h t takze o powiększeniu artylleryi i

Dzienniki tuteysze uważają za rzecz osobliw- 
szą, iz rozruchy, które zaszły na początku lipca 
vv cytadelli lisbonskiey, nastąpiły w  jednymże cza- 
sie, co rozruchy w  M adrycie.

Piszą z B a jo n n y, iż tam odebrano w iado­
mość o porażce Q uesady  i Juaniro  d. 27 lipca  
wieczorem  w  N avasenez:  szczegółów w  tey  m ie­
rze oczekują. M ilicyą w  Bilbao  rozbrojono, a  
byłego m inistra L ardizabąl, oraz jenerała E eu ia , 
1 pocztmistrza P arejicon , uwięziono.
na7wi»L°-WÓdc^ ^ riUasow hiszpańskich, znany pod 

r f e  * anC0 (kulawy ) , przybył do F a-
M adrrTu l L  ZC 60 ludźmi "^daleko

- i i  v g y  S1̂  zarnach nie udał, rozpuścił swoy oddział, 1 umknął do Francyi. ’ P *
01 lers d. 5o lipca, badano w szystkich  

oskarżonych o spisek, i  każdemu z nich dano dru­
kowany akt oskarżenia. Sąd składa się z 7 człon­
ków , pod przewodnictwem  Pana P er ig o t.

T  u  R  C Y a .
(z Gaz. W arsz.). Stambuł, dn ia  18 Upca  

Obecny stan tuteyszey stolicy jest wcale odmie£  
ny od tego, jaki był niedawno. W szystko każe shs 
spodziewać pokoju i nigdy Porta nie dążyła t I S  
do jego utrzymania, jak teraz. Onegday p S e ł  
angielski otrzymał notę urzędową, zawildam iającą  
g o , iz Porta mianowała bojara Ghika  X ieciem  
W ołoszczyzny, a Sturdzę  Xaęciem Multan. S  
w szy raz zatem przy tym  wyborze odstapUa P o l-  
ta od dawm eyszych swoiph zwyczajów: “bo zw v-y&szp Z3S2r?j&
°woieya zPr ta tłUrnaCZyła 3"  ̂ w y r a S 1 wrn o S

J n. U g° i  1Z na ten raz °dstąpiła od dawne- 
go sposobu w yboru, gdyż w  obecnych okoliczno­
ściach, nie mogła znalezć żadnego greka , które- 
muby z zupełnem zaułaniem , tak ważny urząd  
powierzyć mogła. Tym czasem  woysko tureckie  
wychodzi ciągle z obu X ięztw , i ustąpi zupełnie

przybe-<i‘‘- k i6r^  »
“ Od gran ic  tureckich dn ia  23 lipca. D oszły

r  ______ r ł  r, r\*JIV*nycn  przez turkow na wyspie
TP ■ rek,1 im ieniem  Symann, został uw iezio­

ny na w yspie Cyprze; zupełnie głow ę mu ogolo­
no 1 zdzierano z niey skurę. Bogata“ jedna w d o­
wa z dwiema córkami wpadła w  ręce turkóW. M a­
tka posiadająca dobre wychowanie , m ów ią­
ca po irancuzku, po włosku i po grecku, i grająoa 
dobrze na fortepianie, w ystaw ioną została na nay- 
OKropnievsze męczarnie od kotow. Jedna z jey  
córek M ałgorza ta , mająca lat 16, otruła sie dobro­
w olnie, gdyż (jak U siebie rozUipfcła) p r z p  tę  ty ł



ko śmierć mogła umrzeć jak chrześcianka, nie bę­
dąc zhańbiony. Młodsza zaś l ilo lc tn ia  jey siostra, 
A nna , unikając zhańbienia, które ją jako chrze- 
eciankę czekało, sierota, opuszczona, przeszła z roz­
paczy do wiary mahometańskiey.

D nia  2'5. Do dnia 22 b. m. nie wyszli jeszcze 
tu rcy  z Jass. Basza dowodzący w Bukat escie, 
udał się do Sylistryi, i wziął z sobą dotychczaso­
wego kaymakana, Spodziewano się d. 20 b. m. 
powrotu jego. Słychać, iż obu kaymakanom wo­
łoskiemu i multańskiemu, głowę ucięto. Grecy, 
k tórzy  zbiegli do Kranstadłu, wracają po większey 
części do Bukarestu; sami tylko bojarowie nie do­
wierzają jeszcze turkom.

Pisma publiczne donoszą o rozchodzącey się 
pogłosce, i i  M ehmed A li , basza Egiptu, odkryw­
szy spisek na życie swoje, postanowił przywieśdź 
do skutku dawny swóy zamysł ogłoszenia się nie­
podległym Porcie, co jeśli się potwierdzi, będzie 
bardzo ważhem dla sprawy greków.

Listy- z Saloniki pod d. 8 b. m. donoszą , iz 
greoy uzbroili w yprawę w Tessalii pod dowódz­
tw em  kapitana D iam anti. T a przepłynąwszy przez 
ciasninę morską, zdobyła Kassandrę, k tórą prze­
szłego roku latem opanowali, i osadę tameczną 
wycięła. Nowy basza Saloniki, uwiadomiony o tym  
wypadku, wstrzymał swóy pochód ku Laryssie , do­
kąd  chciał się udadź na pomoc Churszydowi baszy, 
i  wrócił dó Saloniki gdzie wielka trwoga panuje.

Podczas zdobycia cytadelli A te n , 2& xięży 
weszło tam trzymając krzyż w ręku, i śpiewając 
Te Deum. Znaleźli w niey grecy ogromne za- 
paśy potrzeb wojennych. '

Twierdza Napali di Rom ania  poddała się 
grekom przez kapitulacyą, pod następującemi wa­
runkami; 1) W szelka ruchomawłasność turkow ma 

.bydź podzielona na 3 części: jedna dostanie się naro­
dowi greckiemu, druga woysku oblegającemu, a trze­
cia zostanie przy turkacb; 2) Wszyscy poddani 
tureccy, po złożeniu broni, 1 oddaniu jey kommi- 
sarzom rządu koryntskiego, otrzymają wolność po­
zostania na mieyscu lub udania się gd/.ie chcą ,  
(zdaje się a to l i , iż na okrętach austryackich lub 
angielskich postanowili popłynąć do Alerundryi)-, 
5 ) W szystkie publiczne snrzęty, broń i potrzeby 
wojenne, oraz publiczne domy, należą do narodu 
greckiego: Tym  celem i 5o kommisarzy wojennych
greckich spisze wszystkie sprzęty, i tyleż znako­
m itych  turkow, danych będzie w zakład do obo­
zu greckiego, dla bezpieczeństwa kommisarzy grec­
kich.

łą garstką ludzi bronić przeciw niezmiernym si­
łom nieprzyjacielskim. A gdyby hawet tUrcy dwa 
razy więcey woyska mieli, to przecież w naywię- 
kszey części okolic greckich, użyćby go nie mogli- 
Główną silę turecką składa jazda, a ta tylko na 
równinach Tessalii i w niektórych innych okoli­
cach działać może. Grekom całkowicie zbywaną 
jazdzie, ale nayczęśeiey nie potrzebują jey wcale1. 
Dopiero po zdobyciu I.aryssy , będą Grecy musieli 
pomyśleć o jazdzie, dla postępowania dalpy W M a­
cedonii. Gdy jazda turecka me walczy w ścieśnio­
nych kolumnach, przeto korpus jazdy, który gre­
cy utworzyć powinni, nie potrzebuje bydź nader li* 
cznymj- jeżeli artyllerva grecka W lepszym będzie 
stanie, natenczas potrafi Spahow 1 Dehlow u t rz y ­
mać w pewnym oddaleniu i odpędzać. Nadto, je* 
szcze można powiedzieć, źe grecki naród zdolny do 
dzieł których umysł ludzki naprzód przewidzieć 
nie jest w stanie.

N  1 ń k  ti l A N d y.
(z Gaz. W a r s z ) Haga. dnia  5 sierpnia. Kró- 

lewic następca troiiu szwedzkiego powrócił tu 
wczora wieczorem z Amsterdamu. Baczył obey* 
rzeć wszystkie tui.eysze osobliwości; znay dowht 
się na posiedzeniu drugiey izby seymowey, a dziś 
wyjechał ztąd do Rotterdamu.

W  i, O C H Y .
(z Gaz. W arsz.) Od granic w łoskich dnia  

25 lipca. Papież ma się dobrze, lecz dla s p u c h ­
niętych nóg nie może z pokoju wychodzić.

Niedawno odebrano w Tryeście, przez okrę­
ty  z wysp Jońskich, listy z Kalamata  i K o r y n t u ,  
zawierające ciekawe w iadomości. Szczęście sprzy 
iało wszędzie grekom tak w Peloponezie, ]akotez 
•w Albanii, a odwaga ich wzrasta z pomyślnością. 
Niedawno jeszcze powątpiewano, czy grecy długo 
tu rkom  opierać się p o t ra i ią , lecz teraz rzecz ta 
nie jest już niepodobną 1 owszem wzbudza nadzie­
je, że krzyż odniesie przewagę nad póixięzycem. 
Z  początku powszechnie prawie mniemano, ze Gje- 
cy  sobie sami zostawieni, uledz będą musieli potędze 
Turcyi,  i dla tego też każdy przyjaciel naszego ludu, 
życzył,aby udzielono pomoc chrzescianom w l urcyi. 
Lecz teraz, kiedy położenie greków przechodzi w 
pomyślności wszelkie oczekiwanie, wszyscy skłania­
ją się do mniemania, że Opatrzność lepiey w tey 
mierze rozrządziła. Ci, którzy utrzymywali, że 
G recy  uledz muszą w tey tak merówney walce, i ze 
ich śmiałe przedsięwzięcie ptędzey lub późniey 
nieszczęśliwy koniec spo tka , nie zastanowili się 
dostatecznie nad położeniem kraju takpomyślnćm 
do obrony Grekom. Mnóztwo wąwozow i gór 
podaje środki do mocnego oporu. Można je z ma-

W oljio drukować

A m  t  r  y  n  A 
{z Gaz. Warśz.) N ow y. Y ork, dnia  9 lipca'. 

Podług wiadomości z Laguira, Boli war miał od­
nieść nowe zwycięztwo nad woyskiern królew- 
skiem pod Quito, po którćin jenerał hiszpański 
Morales, z rozpaczy sani się zastrzelił. Mała i lo­
ta patryotow stoczyła bitwę pod Porto-Cabcllo_ * 
okrętami hiszpańskiemu, w którey nie poszczęściło 
się pierwszym tak dalece, że dla naprawy okręt o VC 
do portu Luguira  wrócić musieli. Leczpbtćm ł[°' 
ta ta zamyśla uderzyć na Porto Cabello i spcd?.’e' 
wa się zdobyć to miasto; Donoszą z Caracas, 
tameczni niewolnicy pod dowództwem pewneg® 
Indyanina, przedsięwzięli zbuntoWać się, co wiele 
bojaźni sprawiło. ' . ?

Listy z M exyku  odebratie W  P ary  iii dnia 3 
sierpnia, donoszą, iż Iturbide kazał się  ogłosić Ce­
sarzem przez dw a półki do siebie przy wiązane; ze 
po wydaney odezwie rozpuścił kongres, lecj; że 6 
półkow ruszyło przeciwko nifenm, i że miał byd* 
z tronu zrzucony.

W  I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
(z Kuryera Warszawskiego)

"W jedney wsi nad Benem mieszkańcy tego 
lata przedali już do 5ooo centnarów wiśni, iwzię* 
li za nie przeszło 24,ooo zł. poi.: roku zćszłego 
zbiór tych owoców' jeszcze był obfitszy. Mh'5i4'  
kańcy tak hoynie udarowani tym nad/.wyczay'n>,IU_ 
plonem przedsięwzięli nałożyć dobrowolny poda*' 
tek od wiśni i nim zapłacić dług swey gminy- 
Co już po większey części uśkuiecznionem zo* 
stało.

W  W estfalii miano Znaleźć W ułan ku skały 
nogę ludzką skamieniałą, długą na stop 2, a ssę* 
roko na jednę stopę. Pokazują tę osobliwość z® 
pieniądze: niektóre jednak pisma powątpiewają o tey 
osobliwości. _ r

W  Mokrey wsi w powić-cie Stanisławowskim 3 
mil od W a rs z a w y , na jedney słomie wyrósł" 
dziesięć kłosów żyta. T a  osobliwość przysłani 
została do Redakcyi Kur yera  Warszawskiego u* 
czas, a zapewne złdżoną będzie w  Gabinecie IB* 
storyi naturalney przy tamecznym uniwersytecie- 

W  Anglii umarła starsza córka margrabiego 
Konden z przyczyny dolegliwości pierwotnie ód 
zbyt ciasnych trzewików pochodzącey.

Kurs wileński ńa assygnaty od dnia lSsierpm® 
rubel srebrny 3 rub. f Ą  kop., czerwońy żłoty no­
w y  r. 11 kop. 65, s tary r. 11 kop. 46, im p ery a łr-5 
kop. 47L

w Wyłnit w*Drukarni k tdakcfh



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEW SKIECO N. c
* »

TVilno dnia 18 Sierpnia Roku 1822 v. s.
P o p isy  Szko lne .

Popisy publ iczne  uczniów Szkoły G im n a z y -  
alney K roż sk i ey  odbyły  się w dniach 29 i 00 
przesz łego cz e rw c a .  Z uwagi  na szczupłość  k a ­
plicy szkolney,  k t ó r a  sa m y c h  uczniów' l edwo o* 
g a r n ą ć  może,  i spodz iewaną  wie lką  l iczbę gcści ,  
uproszono  tnieysca na ebehod t e n  w  kościele far* 
nym .  T a m  w ięc dnia 29, z r a n a  o godzinie ósme y 
od p raw i ł a  się Msza  ś p ie w a n a  pr ze z  Kape lana  
s z k o ł y ,  po k t ó r e y  ce lu j ący  u c z e ń  Klassy  I V ,  Jan 
VVstkiewicz,  po wi t a ł  z t b r a n ą  Publ iczność  s toso­
w n ą  de* okoliczności  p r z e m o w ą ,  w y s t a w i ł  w  niey 
ry s  na uk  d a w a n y c h  w t e y  szkole 1 W s p a n i a ł e m u  
ich Opiekunowi  i D o b ro czy ń cy  Navm)ł ośc iwie y  
Pa n u ją c e m u  C E S A R Z O W I  A L E X A N D R O V M  I, 
ho łd  nayczulszey  wdzięcznoś c iv złoży ł. N a s t ę p o ­
wały  kole ją  e x a m i n a  z nauk:  Religi i ,  A r y t m e t y ­
ki, G r a m i n a t y k i ,  1 J ęzyka  f r ancuzk iego  do godzi­
n y  clwónastego.  Po południu tegoż  dnia o t w o ­
r z y ł  pop,sy r o z p r a w ą  uczeń  ce lu jący  klassy V,  
Ado l f  1 t zę.ciszewski, poda ł  w m e y  wiadomość  hi­
s t o r y c z n ą  o szkole K rożs k ie y  , i zlane na  n ią  
n i e d a w n o  łask i  p rzez  Nayjaśn ieyszrgo  Cesarza  
uwielbiał .  L iczna  1 po w a ż n a  Publ iczność  a nay-  
z n akom i ts zyoh  obyw ate l i  z łożona,  s łu ch a ła ,  zda-  
w a n e y  s p r a w y  z W y m o w y ,  z Póeźyi ,  z J ę zyk ów  
łacińsk iego 1 g r e c k i e g o ,  z m a t e m a t y k i  i ‘ fizyki, 
co zajęło czas do godziny dz i ew ią t ey .  N az a ju t r z  
dnia 5o z r a n a  począ ł  się obchod" o godz inie  ó- 
sm ey  ode Mszy śp iew ane y ,  po k t ó r e y '  p o p i s y w a ­
ła  się młodzież przed  publ icznośc ią  r ó w n i e ,  ‘ l icz­
n ą  ]ak dnia po p rz e d z a ją c e g o ,  z h i s to ry i  dz ie jów 
i p r a w a ,  z j ęzyków Rossyyskiego  Niemieckiego,  
'i ry sun ków:  t r w a ł y  te  ex am in a  do godziny  dwó -  
nas tey .  Z ło ż y ł  podz iękowanie  Publ iczności  za 
czas sprawie  ednkaoyi  poświęcony,  ce lu jący  uczeń  
klassy III, Ig nacy  Lutk iewicz .  W  za b r a n y m  n a s t ę ­
pnie głosie dozorca  szkoły,  Ig n acy  D o w i a t t  Fil.  
Mag. Koli. Ass. ,  opisał s t a n j e y  w z r a s t a j ą c y ,  w y ­
mieni ł  w ciągu roku  o l  obywate li  o d eb ran e  0- 
f j a r y ,  odda ł p o c h w a łę  uczniom ce lu jącym pilno­
ścią. z n a ko m i ty m  w na ukach  p o s tę p k ie m  i r h w a  
lebnemi  obyczajami,  k t ó r y c h  n a z w is k a  są.’ Z  k las - 
s y  I :  J acewicz  Romu ald ,  Ja nu sz e w ic z  Dominik,  
Kie ipsz  l o m a s z , K l i m o w ic z  Szympn,  Le C ure . l  
J a r o s ł a w ,  M i n u t t o  A n t o m ,  M o ż e y k o  W a i e r y a n  
b iaboszewicz  Kazimie rz ,  S t ra sz ę  w .cz J ó z e f  Oża-  
m eck i  Rafkł ,  W y s o c k i  F r a n c i s z i k ,  W y s o c k i  An­
ton ,  Z  k lassy  I I  Bo r tk i ew ic z  Jan,  D o m asz ew icz  
F e r d y n a n d  G r m d /  l l i p o h t ,  G r u ż d z  L u d w ik ,  Gosz- 
i ? " ^ .  Alexande r ,  G iedwi ł ło  Igna cy ,  K aczanow ski  
Jozef,  K o to w ic z  A le xand e r ,  M d c n ż y ń s k i  Marcel li ,  
n o w b a  Kazi m, e r  z , S t an i ew ic z  J ó z e f ,  S t r z e c k i  

inoentv.  S t r z y g  o w ,k i  J a n ,  T , l l  Jan,  - W a l n e r
A le x a n d e r  assy  / / / :  B urba  Ignacy ,  B u c e w ic z  
I I i ?  f v a u o w . c z  M arc in ,  L a n d z h e rg  Adol f
» « w " r S u ! r " ,0 t ,  M ?  v ski ł S
M p .r e k V w .S '*  J A . J ”. " " ! ? ’ M »tose« - ic z
dwik* 
m e r
Giedv. .  . . ^ydu , n j isztev;  
k iewicz  W i k t o r ,  Jeh-ńsk,  M arc in  “ l 
K o m a n .  Ja n u sz k ie w ic z  S t a n i s ł a w ’ £  7 evvicz
A le x a n d e r ,  Kie łpsz  Ap o l i n a ry  L ' t w r v n * * 8**'0 ^ * 11* 
chał ,  Ł a w r y n o w i c z  A K x a n d  r  L ^  o \ ' CZ. , N1,‘ 
M i n i a t t  W i n c e n t y ,  W o ł g *  s S  
w ic z  Ja n ,  Z ie lonowicz  F e l ix  Z  i n lV. a "  * - ’ł  ̂ie-
c e n t y ,  Z ie nk ie w ic z  W i n c e n t y .  Z  E y V - ^ " *  
b r a m o w i c z  X a w e r y ,  Ł a w r y n o w i c z  L u d A . t  d l '  
t r o w i c z  F ranc i szek ,  1’rzec is zewsk i  Ad  U' e .  
t o w i c z  J ó z e f ,  Sze mi oth  J ó z e f ,  Szemioth  \ V.t y a ’ 
S .y p .l to  A „ 8„ , l y „ ,  Za to r sk i

^  cl) Gln ia t t  Jan,  M e v r o  Adam ,  
S ta n ie w ic z  W a w r z y n i e c ,  Stulg-ńsk,  F r a n c is z e k  
Z  t y c h  na g ro d ę  w x i ą z k a ć h  p rz ez  J W .  W i z y t a ­
t o r a  Szkół  G u b e r n n  W i l e ń i k i e y  Jan a  C h rd z k e  
p rz e z n a cz o n ą  odebrali .  Z  k la s sy  h  A n t o m  W y ­

socki .  Z  k la ssy  I I :  J ó z e f  S l a n ’evricz, Z  llo.ssy 
A le x a n d e r  Ba cew ic z ,  Z  k la ssy  I V :  F I < •. . >
Giedwił ło.  Z  k lassy  V , A n to n i  Szemioth  Z  k la s ­
s y  V I :  VV awrzymec  S ta n i ew ic z .  Na gr od ę  zaś 
w  medalach ,  n a  k t ó r e  s ta ły  i w ie c z y s ty  fundo z 
Dozorca  H o n o r o w y  Szkoły J  W .  Chlewni  ki p i / c -  
zuaczył ,  już p r z y z n a n ą  n a  u a s t ę p n e m  o t w a r c i u  
szkoły  m a ją  od ebr ać .  Z  k la ssy  I I I : Szyn ko-
wic z  Ludw ik .  Z  k la ssy  I V :  Z .e l onow icz  F e f x .  
Z  klassy V:  Ł a w r y n o n i c z  L u d w i k .  Z  k lussy  V I :  
Stulguiski  F r a n c is z e k .  Z a  usi lność 1 dobr e  o b y ­
czaje n a  poc hw ałę  zasłużyl i .  Z  k ia  s y  l: Ja gnu  a  
W i n c e n t y ,  Jodk iewi cz  J a n ,  Jopki ew ic z  Ignacy ,  
Iw ano w icz I g n a c y ,  J u s z k i e u i c z  E n g e l b e n , J a -  
w ło k  T e o f d , Jasieńsk i  K a j e t a n ,  K o r e y w o  J ó ­
z e f ,  K o u d r a t t  J e r z y ,  K l im owicz  P i o t r ,  L . — 
wonow ic z  M  c h a ł , Law damski S t e f a n ,  L u b i e ń ­
ski C e z a r y ,  .Mackiewicz M a t e u s z ,  O r d j ł o w -  
ski W i k t o r ,  Re w ie ńsk i  R o m u a l d ,  R e w i u ń k i  
J u s t y n ,  S ła bos zewicz  N o r b e r t ,  S y r e w i c z  J o ­
zafa t ,  Słoński  Józef .  S ta nk ów ic z  Agapi t ,  S z e m io th  
L u d w i k ,  S t a ń . k i  M  cha ł ,  T a r a s z k i e w i c z  Z enon ,  
T a r a s z k i e w i c z  K o n s t a n ty ,  W  i l o r t  W i k t o r ,  \N nl-  
m on t  Jozef  W o y t k i e w i c z  Leopold.  Z  k lassy  I I :  
A lk im ow icz  -Arnoil ,  A lk i mow icz  F' ranciszek,  Fi l i ­
powicz  J ó z i f  J e l /ń sk i  A le xa nd e r ,  J. l iń s k i  Adolf ,  
J u szew ic z  Mikołay,  Ka cz anow sk i  Michał ,  K u c z y ń ­
ski Leopold,  K ol - nda  Józef,  K ie łp sz  Jan  młodszy ,  
K l e m a m k i  Almzy,  K or zon  Józef .  L a n d z b e r g  M i ­
cha ł .  L a n d z h e rg  E d w a r d ,  La udańs ki  I g r a c y ,  N a r -  
k iewicz  Jan ,  Niec iecki  Karo l,  P l a t e r  K az im ie rz ,  
P l a t e r  J e r zy ,  P u k s z ta  W i k t o r ,  P i e tk i ew ic z  A n ­
toni ,  Ra tcn isk i  L u c j a n ,  Roszczewski  A n t o m ,  S a -  
moski Ka ro l ,  S zw . łp a  W i n c e i . t y  , S z y m k ie w ic z  
Jul ian,  S e ra l in o w ic z  Ig n acy ,  Sawicki  K az im ie rz ,  
W o y s z n o r  H ie ro n im ,  V\ oj  t k ' e w ic z  Jan ,  W i d u c k i  
h e h x ,  W i s m o n t  I g n a c y ,  Za j ączk ow sk i  I l e n r k ,  
Zahorski  Józ i  f, Z j i e w i c z  A u g u s ty n .  Z  k la ssy  111, 
D ow ia t  F lo ry an ,  J a m o n t  A n t o m ,  Juszkiew icz M e -  
l i ton,  K a cz anow sk i  Fr anc is zek ,  Kiełpsz  Ja kób, K o -  
gnowicki  F r a n c is z e k ,  Ł a b a n o w s k i  Micha ł ,  M o n t -  
wił  Józef,  M. lćwicz  M u h a ł , P łu s z c z e w s k i  A n t o ­
ni, Przewłocki  NepoHon ,  Pr zy a łg o w sk i  K az im ie rz ,  
Rewieński  Ig n acy  , R a to m s k i  P i o t r ,  R a c z k o w s k i  
Symeon,  W y s o c k i  J ę d rz e y  , W o y d y ł ł o  Dyor-izy, 
W a m s u t t  F ra n c i s z e k ,  Z i e n k o w i c z ‘józef .  Z  k 'a s -  
s y  I V :  Rutowicz D om in ik ,  B o r tk ie w ic z  Karo l  
F r ą c k i e w i c z  A l e x a n d e r ,  Ju sck iewicz  F r l i x , J a ­
włowski Boni facy.  Mark ie wic z  Jan,  P ślak Alui-  
zy,  Pi łsucki  K az im ie rz ,  Ra czk ow sk i  Jozafa t .  S t i u -  
m d ło  Józef,  S em aszko  Jó ze f, S t a m e w i ę z  K a r o l ,  
Z  klassy  V: C zap rac k i  Mik.  ł ay  D ą b ro w s k i  J a n ,  
Ja m o n t  P a i s y ł ,  Paw łow ic z  Józ.  f  , W o M k i w i c z  
Lo.igin. Z  k la ssy  V I .  J u r e n n . z  Rom uald ,  P r o t a s -  
s e w i c /  Cy pr  van. Z d . /.or co w d . m o w y o h  gor li ­
wie dopełnial i  c.bowsązkew. C / a p r a c k i  M iko łay ,  
J u n o n t  Jan ,  Kie łpsz  A p . l i ń a r y ,  Ł a b a n o w sk i  A -  
dk.ni, M e y ro  Ądari. ,  Stu lgińsk i  F ra n c is z e k ,  S in ick i  
Fabian,  b ta n ie w ic z  ł f  a n r z y s ie c ,  S ta n  ew icz .Szy­
mon , W o l b e k  S t a n i s ł a w ,  Z a to r s k i  F r a n c i s z e k .  
Prz ed  sam em  już z a i p k r n ę c ń m  ebeh ^d u  K a p e l a n  
szkoły X'’ądz F e l i c y a n  A l k i m o w i c z  Mag.  i u t o ł .  
podał  mło dz ie ży  m ora ln e  i re l ig iyne  p rzes t ro g i :  
jak się ma  s p r a w o w a ć  w obl iczu r o d z ic ó w  i ś w la­
t a  , aby  po wzię te  naypięknieysze  o sob.e na dz ie ­
je spełni ła.  W s z y s t k o  to  się zako ńczy ło  dz ie k-  
c z y n u y m  H y m n e m  p r z e z  tegoż  K ap e la n a  S z k o ły  
za in to n o w a n y m .

K aniów .  Dn ia  29 c z e r w c a  r .  b. o d b y ł y  
się publ iczne  p o p L y  uc zni ów  szkoły  K a n io w s k ie y  
X X .  Bazy l ianów  w t e m  porządku.  Z r c n a  o godz i­
n ie  10 P re fe k t  szkoły  mi eysc ow ey X. I g r a c y  Bo­
sm ańsk i  z uczniam i  udał  się do kościo ła na m s z ą  
ś., k t ó r ą  ce lebrował  J V V .J X .  Symeon Bi l iń k i ew icz  
Ojiat  i przełożony t e y  szkoły.  W  czasie m szy  Ś. t e n ­
że Pre fek t  mia ł  kazanie s tosowne do u ro czys to śc i  
i  do popisów szkolnych .  P o  połudn iu  o god z itiiń



drugiey, gdy się wiele gości obojey płci zebrało na  
mieysce popisów szkolnych, w przytom ności J W .  
M arszałka Pow iatu  BohUsłaWskiego Cezarego Ja ­
czewskiego; tudzież J W .  Adama Jaczewskiego De- 

Frętici'szVa 1 akowskiego i W .  Sę­
dziego Malczewskiego, Prefekt szkoły i nauczyciel 
fizyki miał k ró tk ą  rozpraw ę o postępku nauki fi- 
gyczney, po ukończeniu k tó rey  zaczęły się exami- 
na  od klass niższych. N azaju trz  po mszy ś. odczy­
ta n i  byli uczniowie celujący w obyczajach i nau­
kach , k tó ry ch  szkoła podaje do publiczney wiado­
mości a  ci sa. W  klassie p ierw sze j:  Laskowski 
Jań, Jankow ski E ustachy , Iwaszkiewicz Grzegorz, 
Dobrowolski Roman, Ostrowski W oyciech , Boguc­
k i  Sew eryn , Neymari Jan, Rogoski Józef. 14 klas­
sie drugiey:  Jazwiński W a c ła w ,  Kr/.emowski Jó ­
zef, P iotrow ski Rufin, Zagrayski Leopold, Kłosow­
ski X a w erv ,  P inko wski Michał, Czerniawski An- 
drzey , Mogilnicki Piotr. W  klassie trzeciej-: Mie­
chowski M axynyhan , Nowiński Romu dd, V\ . liń­
ski P io tr ,  Bielski W ac ław , Dąbrowski Felix, K ru -  
Szelnicki Samuel. W  klassie czw arte j:  Soćliarzew-

m owicz Tadeusz. kl klassie szóstej:  Zaiączkow- 
ski B a z y l i .  Czapliński 'Padeusz, Czarnecki K a z i ­
m ierz , i Swiderski Grzegorz. 14' ję zyk u  ł lo ssyy-  
skim:  N eym an Jan, Łaski Jan, Ostrowski W o y ­
ciech, Iw aszkiew icz Grzegorz, P isaizewski P iotr,

■ ■ i A • r  1 Tt * I * . .. \  I • in V, lr i 1/ ,n ł  W.

U w i a d o m i e n i e .  
i .  R t ą d  Cesarskiego Uniwersytetu Wileńskie­

go, podaje do wiadomości, ze szkolą Iłłuksstańszo  
w powiecie Jakobsitałskim przez  zgromadzeni* 
X X .  Missjonars,ów utrzym ywana, i  p r iy  cyny ni* 
Wygodnego i trudnego p am ies icu  nia  ycy dotąd 
w klasztorze, od dnia igu  września rokit idąiegO 
1822 u trzym yw ać srę będzie o dwóch tylko tn is iych  
klas,.ach, to fest: pierwszey i drugiey. pod dnom*  
nauczycielami i dawać się będą język i  tiossyyski 
i Niemiecki, dopóki nie zostaną dokończone nowo 
Założone m ury  szkolne.

IV  zastępstwie Sekretarza: Antoni Potocki’

U e z  w a n i e.
5. Od M ińskiego Guberniulnego  

g łasza  się, aby kręwn.i sukcessorowie 
rowie zm arłego  M ińskiego  pocztyliona M ichała  
Jankowskiego z dowodami jaw ili  się w  terminie  
kjcio miesięcznym, do M ińskiego  Z ie m . powiato­
wego S ą d u ; pierw si dla wzięcia pozostał ej po 
n im  sukcessyi, a ostatni dla usatysfakcjonowania-  
Ju lii  29 dnia  1822 roku. M ińskiego  Gubr.rniaT 
nego R zą d u  Sekretarz R a d ca  T y tu la rn y  leiicjł" 
an  Arcimowicz.

R ządu  o- 
1 kredyto-

kiew icz Jan, Czapl 
gorz. W i ę z y  kii niemieckim:  M 1 o c h o w s k 1 M axy- 
milian , T urezew icz  X aw ery ,  Sochacki iM.ixyrniliart, 
D ubikow ski M ikołay, Zajączkow ski Łazy li. W  ję* 
zy k u  fr&ncuzkim:  T u rezew icz  X aw ery ,  Blazyjovy- 
ski H ieronim , Jankow ski Eustachy  , M iechowski 
M axym ilian , P ilińkiewicz Jan, Siemlganowski Ka­
jetan, Sochacki M axym ilian, Czarnecki Kazimiei z, 
Czapliński Tadeusz, Zajączkowski Bazyli. Dozor­
cy  domowi , k tó rzy  pilnie w ykonali Swoje pow in­
ności są: Dubikowski M ikołay, Sochacki M axym i- 
lian , H ra n ick i  P io tr ,  Piotrowski Franciszek, Cza­
plińsk i ' 1’adeusz, C zarnecki Kazimierz, Zajączkow ­
ski Bazyli. Po odczytaniu  celujących uczmovr

3 . Sąd  G łów ny W ileńsk i  7go  D e p a r ta m e n -  
tu  powodem ośw iadczonej przy  objawieniu ze 
s tro n y  szlachcianki K a ta rzy n y  S ł a w i ń s k i e j  appe- 
la cy i  na dekret teg o ż  Departamentu w sprou/ie 
j e y  o testamencie z e s z łe j  P a co w sk i ty  z  szlachtą  
A n to n im  i Teklą z  Pacowskich P c trykow sk iem if  
M icha liną  Turską 1 P aw  liną P a lo w ską  nastały  > 
niemożności t ł o ie n ia  dwieście rubli a ssyg n a c yy -  
nych  zakładu  apppellacyynego , czyn i  n in ie jszą  
na skutek ukazów  w  Gazecie K u ryera  Litewski*’  
go  pubtikatę , i i  je ś l ib y  kto w iedz ia ł  o m ajĄ^u 
do wńmtemoney S ła w iń sk ie j  n a le ż ą c y m , z  do- 
chodow którego moinaby było  u zyskać  w y r a iń ’ 
n y  za k ła d  a p pe llacyyny ,  to i i b y  r a c y ł  przesłab 
departamentowi uwiadomienie Assessor M oraw ski.

Sekretarz Dobrzański.  
N in ie j s z e  ogłoszenie w  Gazecie K u r y  er*_  .r. -7 ; , , l  ,1 n isi.a. n i n i e j s z e  ogłoszenie w  u a z e a e  s zu ry m

w iaiac w ielk o ś ć  d o b r o d z ą e y  st Nayłaskawszego Mo- Litewskiego  zamieścić *.ę dozw ala .  AiSesor M ow i a j ą c , , . ----------------------- „ , . • ..
na rchy , na nich z lew ających się przez nabyw anie 0- 
świecenia; a razem  zalecając wdzięczność N a j le ­
pszemu z M onarchów, przez ćwiczenie się i na 
całe życie umacnianie w przepisach religii 1 cnotacłi 
chrześciiańskich, od czego szczęśliWosd ludzi wszy- 
stk ich  i w szczególności z nich kuzdego zslczyj 
niemniey u tw ierdzając  młodociane serce w obo­
w iązkach  dla rodziców, k rew n y ch  1 dobrodziejów, 
nk "ich edukacya łożących. Potvm  Śpiewane byio 
T e Deuin laudarhus i uczniowie w ziąw szy  bene- 
d y k cy ą  do domow rozjechali się swoich.

L. o t e r y  a.
S iostry  M iłosierdzia w ychow ania  S ie ­

r o t  dom u D ziecią tka  Jezus, p rag n ąc  oka­
zać  haycaulszą wdzięczność Nayjaśniey-- 
szey M onarchin i M ary i T eo d o ro w n ie ,  za 
t ro sk l iw ą  Jey Opiekę kaiali w je h o w y  
jącym  się s ie ro to m  dziew czętom  w yszyć s ierot G abryćla G lersona Ram m a.M ałka ILrszowa*
haf tow ana  suknią; i ta k o w a  była  ofiaro- albo j^y mąż się podpisze pod firm o w s ł o w a c h .

, ,  vr • . • .  nir w  i Ł ' ,;H*rsz Szym chowicz“  k tó rv  podpis przez Biich*w a n ą  dla N ayiasm eyszey M onarchini, k to .  halt, ra , wieruiUa lPROSi. handlu poświadczony
r a  w ynadgradzając ta k o w ą  ofiarę, raczy -  * 
ła  przesłać  rub li  !i , 5oo i zw raca jąc  na po- 
w r o t  sukn ią  rozkazać, ażeby była ob ru -  
coną  n a  zysk  u trz y m a n ia  sierot. S u ­
k n ia  t a  w ypuszcza się n a  lo te ry ą  w cenie 
c z e rw o n y ch  zło tych  100. B ilet po duka

raw ski ,

b, N iżey podpisani opiekunowie potomstwa 
i m ajątku  zeszb go G abryela Giersona Rama 
kupca VYilfed., rtiają zaszczyt zawiadomić łaśk»* 
Wą pu .ilicznosć; że handel przez niego prow a­
dzony winny, korzenny, i razem  z kompanią su'  
k.etiny, w mieście W ilnie  w domie jego/, na T° ‘ 
gu Kudmckiey i Niemieckiey ulic połoźi-iR1”  
mieysce m a(ą c j  ; i nadal pod imieniem czyh 
iirtną dawniey^zą Gabryel Gierson Hamm u t r ’ Y" 
Wywać się będzie; przez k tó rą  firnyę M atka l f r -  
szowa siostra tegoż Ram m a ( ja ko  od oza&u śm ier­
ci zeszłego R am m a ze skutków tes tam en tu  u- 
c z ęs tn jc /k a  tegoż handlu , i k tó rey  cały mają­
tek  z rzeczonym  handlem po uczynionym dosta­
tecznym  inw entarzu  podług tes tam en tu  do r ą k  
pod zarządzenie oney oddaliśmy) do wszelkiego 
rodzaju dbkum entow bądź pod jakiem znaczeniem

,W  imieniu

bydź ma w słowach: „Świadczę Asstir Magnus1* 
a tylko wspornnionemu podpisowi wespół /. p°" 
świadczeniem B uchhaltcra  w irrzyć  prośimy» 
gdyż tylko za onym z majątku R am m a satysfak- 
cya uczyniona będzie , dobroć tow arow  1 w s z e l ­
ka akuratność  dla usługi Publiczności p r z y r z e k a  

się , p rzy  tym  uwiadamia się : że kto tylko ma
jaki dokum ent z podpisem zeszłego Bam-rna. z

Cie j e d n y m ,  biłetOW m ożna dostać w  rna- bowiązkiem czynienia jak ieyko lw uk  przt z podp*'
g a z y n i e J P . R o p s c h a  na u l i c y  N i e m i e c k i e y  *a tys lakcy i;  ma się zgłosić w p r a e c i ą g
o J  t- o J t rz e ch  miesięcy od d a ty  nimeys/.ey do Bu< bt'al
j  W x i ę g a r i l i  JI1. M o r i t i ł ł  Bitey \ y i e ł i i i e y .  t e r a  handlu nieboszczyka R a m m a ,  gdzie p ra£Ż



zarządzającą  handlem otrzyma przynależny sku­
tek; albowiem niezajawiony u Duchhal tera w  t y m  
przeciągu dokument ,  wątpl iwości  podpadnie. Da t t  
w Wilnie  roku 1822 miesiąca sierpnia 9 dnia.  
Leyzer  Rozeuthalł.  Michel  ł l ir szowicz Rubino- 
wicz.

Roku 1832 miesiąca augusta 10 dnia przpd 
Aktami G r o d z k i m i  Ptti  Wileńskiego s tanąwszy 
obecnie Starożakonrty Michel Hirszowicz  Kubino­
wie®, nitneysze postanowienie do ut rzymania  han­
dlu , ; . 1 - . . . l . l v m  nr>

A k t a r  
obecn
^  « , u i ę y 8 l 6 C  p u a t a U U K l  H  » l b  —  J  '

dl u,  i porządnego rządzenia pozostałym po b a -  
bryelu Gierszonie ’ Rąmtnie funduszem, przez  o-vjierszonie natuni ic iuiiuusłł*.., p -   -
piekunow na podpisie wyrażonych uczynione do 
Akt  podał. Przyjąłem i że jest w Aktach za­
świadczam.  Grodzki  P tu  Wileńskiego Regent  K a ­
zimierz Danksza.

Roku 1822 augusta i 1 dnia. 'Pakowy akto- 
tmany T ra ń z a k t  może Redakeya K urye ra  Li t.  
przyjąć do druku,  Grodź.  W lleń. Pisarz  Józef 
Naborowski.  •________

o. ff 'edl« Ukazu Jego Imprralorshiey M ości  
Samowladnącego Całą ł łossyą  etc. et:, etc,

U r  sukaessororn M icha ła  ( fa n d a l in a  H r a ­
biego M n is i tch a  M arsza łka  W .  Koronnego or- 
d  row kawalera jaktchbądź imion i nazw isk  bę­
dący/n pozew  przed  S ąd  K om m issyi N a j w y ż ­
s zym  U  katem na urządzenie dz ie ł  Radzits i ł łow -  
skich ustanowionej,  z  pow ództw a  Ur. P a w ła  Je-  
leńskiego Prezydenta  b, Sądu Granicznego po ­
w iatu  M o zyrsk ieg o  w r zec zy  o to: dobra Kolno  
z im n e  z  fo lw a rk ie m  Ladzieniew icze i ze w szys t­
kie mi a ttynencynm i przez  M icha ła  Hrabię M ń i -  
szecha M a rsza łka  w roku i j 8 8  miesiąca kwie­
tn ia  a i  prawem uneczystem wyprzedane z o s ta ły  
kV, J ó a f o w i  Obuchowiczowi Podw dz.  N o w o - 
g ródz .,  k tóry  nabycie swoje dokumentem u d z ie l­
n ym  w roku r / 8 S  m aja  8 dnia cedował na oso­
b ę ’ zeszłego ś. p. Jana  Jtleńsk iego  S tarosty  S ą ­
dowego M o z y r j a k o w e  dobra od d o t ty  nabycia  
z n a y d o u w ły  się w  spokoynem ciągiem w ładaniu  
cy ca  S taros ty  M o zyrsk ieg o  a następnie p r ze s z ły  
d r o g ą  naturalną do dziedzictwa ża łu jącego  de-  
lałora. M im o up ływ u  dwóch b iekó w  od roku  
1600 prawnego dóbr takow ych  z domu X X .  R a ­
dz iw i ł łó w  w y  bycia, podobało się Ur. M icha łow i  
Zaleskiem u Prokuratorowi massy R a d z iw i ł łó w •• 

sktey zaatłcytować żałujących d t la torow  do S ą ­
du Kótnr.v~syi , pod objektem w ym y ś lo n y m  docze­
snego ja kb y  taw ładania .  G d y  zaś M arsza łek  
Hrabia  M niszech jako dz iedz ic , w yprzeda jąc  po -  

\ mienione debra Kolno z  a t ty n e m y a n d  w  prawie  
p r z d a in e r n  Podwoje w odzitnm  w y  dane m, na pe­
wność a k t ,n i w a  całości dóbr K o t na, tw ik cyą  

wszelkich dobrach swoich tak w Kurenie P o l -  
s n y ,  jako tez w  różnych w ojew ództw ach pro -  
W‘’i<yy L  tewekich sy tuow anych  wniósł i opisał .

ich \ b o V ^ e% r r T ° waniaj ukcessorow s l lo -  
c y j n y m  ?7£łtLT9™r t°)TlClekt ta-
w Metrykach Litewskich Pr z y \ naJ m L z T /J *  f °
nowi JH  nskiemu w ydanym  obowiązek tey le  e w *
cy t powtórnie umocnił i  upewnił, przeto  ża łu ją cy  
delator zakłócany przez  Prokuraturyą m assy  o b la ł  
sucessorów, ju ry sd a to ra  swojego M icha ła  H ra -  
b u g o  M m szc h a  M arsza lka  p o z y w a  do tego same­
g o  Sądu Kommissyi w  prośbach do ewinkowcnia  
1 zastępstwa skutkiem dobrowolnych opisom prze
ciwko uyormowanty do dóbr Kolny p rzez  Proku  
ra tora  massy R adziw iłlow sk iey  gretenssyi do 
z U z e m a  p a p ieró w  na te dobra posługujących,  
jeśli  ja k ie  w  ręku obzałowanych zn a jd u ją  się do 
P rzyjęc ia  ogólnych skutków ro zp ra w y ,  i  o to w s z y -  

V ™ prZ9Z SpraWi probowanćm będzie.M. Ze

Roku 183a miesiąca augusta s i  dnia, W o ­
źn y  m i e y  podpisany zezna ję  tym  moim r e la c y j ­
nym  kwitem , iź k o p i ie  zgodn e z  autentykiem p o -  
z u u  takowego, z  pow ództw a J f f . P a w ła  Jeleń-  
skiego b. P re zy d en ta  Sądte-Granicznego M o z y r ­
skiego po Vr. jakichkolw iek imion i nazwisk suk-  
csssorow J U .  M ich a ła  Hrabiego Mniszecha M a r ­
szałka W .  Koronnego „orderow kawalera, 1 szą  
do drzwi Sądow ych  K omm issyi R a d z iw ił lo w sk iey  
w mieście t i  i lm e a g itu jące j  się przyb iłem , a a g ą  
dla p e w n ie js ze j  wiadomości do umieszczenia w g a ­
zecie Kuryera L itewskiego podałem, i o potrzebie  
stawania przed Sądem t e j  że Kommissyi na  u rzą ­
dzenie dzieł R adziw iłłow skich  u s ta n o w io n e j  ogło­
siłem.

Felix  Cebulski W o ź n y  K om m issyi  R a d z iw ił .
R oku  1823 augusta  11 dnia W o ź n y  w y z e y  

w yra żo n y  relacją  tego  pozwu do d rzw i  Sądo­
w ych  Sądu K om m issyi d la  urządzenia  interesów  
R adziw iłłow skich  ustanawiam go p rzyb iteg o  i do 
G a ze ty  K uryera Litewskiego podanego, urzedo?  
w nie zeznał,  tu iadczę  J ó z e f  D oboszyńsk i A k to ­
w y  R eg e n t  Sądu Komm ssyi R adziw ił .

W alno  drukować, Jan W o y m ło w ic z  C złonek  
Kommissyi na urządzenie interessew R a d z iw ił ło w ­
skich ustanowionej.

3. IV  sprawie SzyrWińskich z  kredytom  m i  
uiz’ctev do namowy, g d y  z powodu, wydalenia  się 
w czasie w a k a c y jn y m  tuk  Aktorow jako tez P le ­
nipotentów  ź tńiastą W iln a ,  ustanowiony dekret 
ogłoszonym  bydź  nie może, Przeto S ą d  Z iem . P tu  
W  Reńskiego przez  n in ie j s z ą  aw izaęyą  wszystkich  
wierzycieli zeszłych Jana  1 Józefa Szyrw ińskich ,  
jako  f  ęz  sądnego M JP. M icha ła  Szyrwińskiego,  
oraz dalsze mteressowane strony uw iadam ia , ze  
dekret konkursowy dnia pierwszego jbra  roku t. 
ogłoszonym będzie , i  jednoczasowie goiowd sum m a  
rubli «. 7 0 2 6  kop. 5g, z m ag is tra tu ry  pow szechne j  
Opieki p rzy ją ć  s ię  mająca  (według uczynionego  
rozkładu ) każdem u z w ierzycie li , za złożeniem  e- 
wikcyi lub kaUcyi, 1 nastąpić pow innem i kwieta-  
cvami, na tychm iat rozpiacorlą zostanie, żeby więc 
dla przyjęcia o n ey is  go tow ej sum m y, w szyscy kre ­
dy t orowie na  za łożony  term in do Izb y  sądowey  
Z ie m s k ie j  W  Heń. stawali, lub praw nie  umocowa­
n y c h  Plenipotentów  przys ła l i ,  do tego celu n i n i e j ­
sza trzykrotna wyda/e się uwizneya. M ich a ł  S a w i­
cki Prezyden t Z ie m .  P tu  W ileńskiego.

O ś w i a d c z e ń  ie.
3 N i ż e j  w yrażone matka  czuwająca nad  

losem swojego p o to m s tw a , juko  też wspólniczka  
wedle praw a ogólnego m ają tku  s ostra A n to n in a  
Chmielowska Starnbelanowna B. D  P., w assysien-  
cy i opieki przez  n in ieyszą  aw izacyą  zastrzegają ,  
i i  g d y  B ernard  Chmielowski S z a m b e la m c , do­
tkn ię tym  został chorobą u m y s łu  i ju ż  od roczne­
go przeciągu czasu choroby t e j  s ta ł  się ofiarą,  
a wielu osob, bądź n ieświadomi cierpień chorego  
lub pro fi lu jąc  z momentu słabości, postanowili do­
kumentu , i  j a k  aw izu jących  dochodzi wiadomość, 
pobrali na  pew ne su m m y  obligi, aby przeto  z tą d  
na przyszłość  żadna  nie zrodziła  się dla oświad­
cza jące j s io s tr y , jako  wspólniczki, s z k o d a , a n i  
też dla samego aktora dopiero cierpieniu uległe-  
głego na przysz łość  uszczerbek n i e n a s ta ł ; nim, 

Aprzez Zwierzchność Rządow ą przezn a czen i  zosta­
ną  kuratorowie , którzy i czynności chorego ro z ­
p a tr zą  i losem onego z a j m ą  się, aby n ik t  do ta ­
kowego czasu za dobre i dostateczne postanowio­
ne z chorobą dotknętyni synem  tranzakta  nieu-  
w a ż a ł , jako z siebie nic rńeznaczące, zastrzega.  
D at  1822 augusta  10 dnia. B ogum iła  Chmie­
lowska Szarnbel. A n ton ina  Chmielowska hzamb.
b. D  P.

R oku  1822 mca augusta  10 dnia. P rzed  a-  
ktam i Grodz. P tu  W ileńskie  goi s tanąw szy  obecnie 
H  JP .  A n to n i  Chmielowski oświadczenie n in ie js ze

. { i ł



przez Bogumiłę i Antoninę Chmielowskie podpisa­
ne do akt podał. P zyją łem  i ze jest w aktach 
zaświadczam. Grodzki 14'ileń. Regent, K azim ierz  
Dauksza  (M. P.)

Roku  1822 mca sierpnia  12 dnia R edakcja  
może umieyścić do gazet Kur. L it. poświadczam. 
M ichał Sawicki Prezydent Z iem . P lu ł f  ileń.

U  wi a d ó m  i  e n i e.
2. P. de Neve, mający pozwolenie dawać kurs 

języka i literatury  fraucużkiey, pod zwierzchno­
ścią Cesarskiego Uniwersytetu wileńskiego, dnia i 
września 1822 roku , otworzy zakład dla młodzi, 
mającey w nim brać swe nauki.

Młodzieńcy chodzić będą na lekcye do Gimna- 
zyum !uh do Uniwersytetu.

Będą mieli kurs prywatny języka iraricuzkie- 
go, obeyńiujący: 1) Grdnlmatykę z rozbiorem rozu­
mowanym; 2) W yrazy jednoznaczne i jednobrzmią­
ce i cokolwiek do pisowni należy; 5) W yrazy  bliz- 
koznaczne, i cokolwiek należy do czystości i ścisło­
ści mowy; 4)Iloczas i wymawianie czyli pronuncya- 
cya; 5) W ykład Postaci; 6) Czytanie klassykow 
łfadcuzkrch.

Będą mieli także lekcyą języka niemieckiego, 
języka angielskiego, rysunków, tańców i feohtow.

Od kawalerów, chodzących na lekcye do Gi- 
mnazyum, płaci się za mieszkanie, stół, lekcye pry­
watne. korrepetycyą i t. d. czterysta  rubli s re­
brem na rok szkolny. Co do kawalerów, do Uni­
w ersy tetu  na lekcye uczęszczać mających, robi 
się układ osobny.

Życzący w tym zakładzie kawalerów umie­
szczać, zechcą uczynić odezwę przed dniem isźyńt 
września 1822, do P. de Neve mieszkającego w W il ­
nie w domu Kulikow skiey na rogu ulicy Sawicz 
N. 49.

M. de Neve, autorise a donner un Cours de 
Langue et de L itte ra tn re  fraręaire, ouvrira le le r  
septembre 1822. sous les auspices de l’U/nversitć 
Imperiale de Yilna, un ćtablissement pour les jeu- 
nes gens qui. y font leur cours d’etudes.

Les jeunes gens suivront le conrs du Gymnase 
cu de FUuiversite.

Ils feront un cours prive de langue frar.ęaise 
qui comprendra: 1 fanalyse raisonnee de la Gram- 
maire; 2 les Ilomcnymes et tout ce qui a rapport 
a 1’orthographej 3 les Synonymes et tout ce qui 
a rapport a la purete e t a la precision du langage; 
4 la Prosodie et tout ce qui a rapport a la pro­
nunciation; 5 l’explication des Tropes; (i L a  lecture 
des classiq ie franęais.

Ils auront. aussi des leęons privees de langue 
allemaude; de langue anglaise; dę (Ussin, de da use 
et dVscrime.

Ppur les jeunes gens qui suivront le cours 
du Gymnase , le pension, y compris le logement, 
la nourriture  , les leęons privees , les repćtiteurs 
etc. est de quatre cents roubles argent pour Pan- 
nee scolaire.

II sera pris des arrange mens, a part, pour 
les jeunes gens qui suivront le ccurs de PUniversite.

Les parens, qui desireraient y placer leurs 
jeunes geds, sent pries de s’ad resse r , a terns, a 
M. de N eve, maison Kulikowski au coin de la rue 
Sawicz N. 4g a Yilna.

5 . Roku  1822 mca ju lii  22 dnia, w skutek 
dekretu remissyynego Z iem stw a P tu  D ryzieh-  
skiego w r. n in ie jszym  ju lii  5 dnia zapadłego , 
ta xe  i exdyw izyq  wieczną majętności Jakubino- 
U>a M axim ow a w dryzeńskim  powiecie po łoże­
nie m ającey, a do dziedzictwa U/ . A nny R otm i- 
strowowey M ajorow ej w ojsk Rossyyskichprzyna- 
le in e y , rny n izey podpisani urzędnicy, jako p rze -

Ctcu obterwacyi I  Wyto koić Barom.
37 c«l. 3,6O bserwacje  

m tltre tlag i -  

a n t .

dola ijj średnia 

dnu 17 średnia 

dnia iS  «od«. 5

znaczeni tym że  dekretem , na dniu Wczorajszym
ju li i  20 do pomienioney majętności Jakubinowa 
przybyw szy, i  pierwszo zjazdowe czyrinoście kon~ 
kursowemu aktowi przyzw oite ułatw iw szy, dli 
wym iaru komornikowi przeznaczonemu dając cza4 
su, Sądy nasze exdywizorskie do dnia 26 nbra 
teraźniejszego  1822 roku odwołaliśmy, w jako* 
wym  term in ie , ze kompletnie zjechawszy osła" 
tecznie rozsądzić takową K x d y w iz ja  przyrze4 
kamy, izby więc wszystkie strony tak z dopomin* 
kami jak  równie pi etensye da tego m ajątku ście­
lące w oznaczonym term inie jaw ili się sub mn- 
missione rei zapowiadając, dla trzykrotnego zQ" 
awizowania przez Kuryera Litewskiego Redakcji 
M ilenskiey przesłać postanaw iam y.

J ó ze f Korsak Sędzia Z iem . Plu IJryzieńskie’ 
go i P rezydujący E xdyw izor. O nufry Lisowski 
Podsędek Z iem ski Powiatu Lepelskiego j  E x d f ‘ 
Unzor. Józef JSIiemira P isarz Z iem . P tu  D i f -  
zieńskiego i E xdyw izor.

jCena produktów na rynkaełi 
wileńskich.

Niepołożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie  

było.
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Zyta suchego
— sur 

Pszenicy ozimey - - -
— — jarcy - - - - 

Jęczmienia - - - - -
O w s a ...................................
G ryki - - - - - - -
Grochu - - - - - -
Bobu - - - - - - -
Siemienia lnianego - - -

— — konopnego - - 
Krup jęczmiennych - -

— owsianych - - -
.— gryczanych - - -

Łoju wlotowego surowego
— — — topionego

Miodu przaśn. z woskiem 
W osku topionego niehielon. 
Świec woskowych białych

— — - - - żółtych
— łojow'ych przywoźnyoh
  . . ._ tu robionych

W łókna towarnego- lrfu
     — — pieńki

Siana murożnego - - -
— błotnego - - - -

Faska masła 6 garcowa 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 
Piwa krajów, becz.' 4o garc.

— dubeltowego 
Ptastwa po parze indyków

_ _ _ _ _  gęsi -
— — — — kaczek

o" O [Chleba razowego funt 1
 pytlowego przedn.

Mięsa funt 1 - - - -
W ódki garniec z - - -
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